
GAZETA HANDLOWA
Nr. 129. Warszawa, dnia 5 (17) czerwca. Czwartek. 1869.

Cena prenumeraty: v> Warszawie-, k w arta ln ie  rs r . 2 kop. D oniesienia i uw iadom ienia wszelkiego rodzaju  przy jm uje  R&-
10; m iesięcznie kep . ?8. Z a  odnoszenie do dom u d o p łaca  się .»  ^  dakcya Gazety za  o p ła tą  od w iersza drobnem  pism em , lub za jego
miesięcznie kop. 5. N um er pojedynczy k p. 5. J! I I  li m iejsce pe  k op . 5.

N a  prowim-yi w? wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar- Biuro R edakcyi przy ulicy D aaiłow iczow sbiej w d ru k a rn i
»twit: rocznie rsr. 9 . P ó łroczn ie  rs r . 4 k. 50 . kw arta ln ie  r?. 2 k. 25. pod Num erem  619.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .  ! starcia między siłą zbrojną a ludności zdawało się być wątpliwem. 
p  . _ Że do tego nie przyszło, pomimo niezaprzeczonej przewagi rządu je s t

ary z ,  16  czerw ca . C esarz  w odpow iedzi na  p ism o dep . j okolicznością dla niego bardzo szczęśliwą. Uniknięto rozlewu
M ason  zg ad za  się  z m niem aniem  je g o , iż rząd  pow inien być do- j krwi dzięki małemu poparciu, jak ie  malkotenci znajdowali w ludności
syć silny  do o d p a rc ia  zaczep ek  s tro n n ic tw  i do d an ia  p o rę -  j  paryzkiej. Liczba osób aresztowanych przez cały ciąg rozruchów
czonych  sw obód. J wynosi kilka tysięcy, między którem i jednak  połowa prawie malole-

M adryt, 16 czerwca. Serrano mianowany został rejentem.

W arszawa, d n ia  17 czerwca.
Niespokojności w Paryżu nie powtórzyły się; mimo to prasa 

zagraniczna głównie jeszcze niemi zajm uje się. Ze względu na in ­
teres jak i wzbudziły nie od rzeczy będzie powtórzyć tu  w streszczeniu 
zapatryw anie nie niektórych dobrze powiadomionych sprawozdawców. 
Pierwszy początek niespokojności korespondent „Gazety Kolońskićj” 
opisuje w następujący sposób. Odróżnia on w rozruchach dwie fazy. 
Pierwsza z nich rozwinęła się w poniedziałek wieczorem po skoń­
czeniu powtórnych wyborów, ówczas miano do czynienia z rzeczy­
wistą demon3tracyą polityczną; pewna liczba wyborców Rocheforta 
niezadowolona z rezu lta tu  wyborów, korzystnego dla Juliusza Favre, 
nieukontentowanie swoje objawiała burzliw em i okrzykami. P refek- 
tu ia  policyi objawiła w tedy b rak  tak tu  zam ykając wentile przez które 
ulotnić się mogły gazy niezadowolenia. Sprawa ta  narobiła dużo 
chałasu, a źe  widownią pierwszych wypadków był środek miasta, miesz­
kańcy zatćm chciwi wrażeń, następnego wieczora tłum nie zabrali się 
w miejscach poprzedniego zgiełku, by być światkami jak  policya 
rozpędza zbiegow iska.. Lecz ju ż  następnego wieczora fiziognomia 
działającćj publiczności uległa zupełnej zmianie. W miejsce dem on- 
stracyi politycznej ukazały się na bulwarach mocno podejrzane figury, 
k tó re  wzięły sobie za zadanie drażnić policyę, lubo na tćm tylko się 
ograniczały. We środę ta  sama odbywała się scena, w obec ogromnych 
już  tłumów, składających się z samych widzów, biorących zaledwie pod 
tym tylko względem udział w rozruchach, iż burzycielom ułatwiali 
ucieczkę. Tymczasem w innych dzielnicach m iasta miały również 
miejsce rozruchy, występujące po części z większą gwałtownością. 
O dtąd rozpowszechniać się zaczęło w publiczności przekonanie, że 
Paryż w gruncie zawsze jeszcze je s t m iastem zaburzeń. Na czwarty 
wieczór ze wszystkich stron dawano sobie schadzkę na bulwarach. 
Tym razem  wszakże fiziognomia rozruchów nowej uległa zmianie. 
M enerom sprzykrzyła się gra z ogniem. Rozpoczęli walkę z la ta r­
niami, kioskami sprzedawców gazet, wyrębywali drzewa, wyłamywali 

raty  i innych licznych dopuszczali się nadużyć. W obec takiego ich 
postępowania usposobienie ludności nagle względem burzycieli się 
zmieniło. Policyę ścigającą ich witano oklaskami, i tego dnia już 
gdzie niegdzie dopomagano władzy do ich aresztowania. W końcu 

orespondent wyraża zdanie, że rozruchy paryzkie nie miały znacze­
nia politycznego.

To ostatnie zdanie korrespondenta, „Gazety Kolońskićj” nie 
zga za się z zapatrywaniem  korespondenta paryzkiego „Gazety 
Krzyżowćj” który przeciwnie wyraża przekonanie,oparte nai faktach, 
k tó re  przywodzi, iż'burzyciele, wywołując zbiegowiska mieli na celu 
sprowadzenie katastrofy. Stósownie do je g o  m niem ania chodziło im 
g  wnie o wywołanie krwawego starcia. Przypuściwszy, że kores­
pondent w przypuszczeniach swoich nie myli się, trudno odgadnąć 
ja  le mogły być dalsze zamiary burzycieli, gdyby im się było po- 
wio o wywołać krwawą katastrofę, gdyż przy ogromnych m ilitarnych 

ro iac rządu nie mogli mieć nadziei dopięcia celu. Kulminacyjnego 
punktu  rozruchy dosięgły w n0Cy z 10 na 11 b. m., wtedy to uniknięcie

i tnicb i wielu ciekawych, w rozruchach czynnego udziału nie mających.
Wyhór p. Thiersa do ciała prawodawczego mocno się nie po­

doba prasie półurzędowej berlińskiej. „Nordd. Ali. Z tg” z tego po­
wodu pisze co następuje; „Nie przepowiadaliśmy nic ale wyraziliśmy ży­
czenie ażeby wybór p. Thiersa ostatecznie doskutkuj nie przyszedł. Mogli­
byśmy się pogodzić z faktem dokonanym, odkrywając w nim dobre 
albo przynajm nićj nie zgorszę strony, lecz wolimy otwarcie wyznać 
ubolewanie, że mówcy temu trybuna ciała prawodawczego służyć 
będzie znowu do dyspozycyi; ubolewamy nad tćm tym bardziej im wię­
kszy je s t jego ta len t oratorski. Jak ie  stanowisko zajmie do kwestyi 
wewnętrznych francuzkich bezpośrednio nie obchodzi nas. Co się zaś 
tyczy postawy jego w polityce zagranicznćj cała jego przeszłość ja k o  
męża stanu i jako pisarza daje nam prawo do przypuszczenia, iż starać  
się będzie o zakłócenie spokoju europejskiego. On to, aby obalić 
ministerium m arszałka Soulta, nie wachał się podburzać w 1840 r. 
do wojny z Niemcami. On to, po wypadkach w 1866 r. pierwszym 
był mężem stanu znaczenie posiadającym, który Niemcom zaprzeczył 
prawa do narodowego istnienia, które Francya posiada a innym na­
rodom tak  długo zalecała. On i na przyszłość nie zawaha się dla 
dopięcia swoich celów wywołać wojny między dwoma narodam i". 
Widać, że p. Thiers w Berlinie uważany jest za osobę nader niebezpie­
czną; przyszłość pokaże o ile przewidywania „Nord Ali. Ztg.” spraw ­
dzę się. Ze stanow iska jednak  bezstronnego rzeczy biorąc ze względu 
na zasługi położoue przez p. Thiersa około Francyi i na jego rozum 
polityczny byłoby faktem  bardzo uderzającym , gdyby go wyborcy 
paryzcy byli nie wybrali.___________ _______

Wiedeń, 14 czerwca. Pogłoski o układach dotyczących trak ta tu  
handlowego węgiersko-serbskiego jak nie mniej o utworzeniu 
konsulatów węgierskich są fałszywe

Peszt, 14 czerwca. Prezes ministerów odpowiadał na interpelacyg 
Milleticsa, odnoszącą się do m niemanych uzbrojeń na Pograniczu 
Wojskowem i zamiaru zdobycia Bośnii. M inister zaprzecając uzbro­
jeniom powiada; A ustrya i W ęgry życzą na wschodzie utrzym ania po­
koju i polityki nieinterwencyi, k tó ra  jednak  znaleźć powinna swe 
granice, gdyby inne państwa wmieszały się.

B ruksella , 15 czerwca. O ile  słychać proponuje F rancya w spra­
wie dróg żelaznych, ażeby konwencyą objęte zostały wszystkie lin ie  
idące w kierunku do H olandyi. Żądanie to miało podobno spowo­
dować komissyę belgijską do zażądania nowych instrukcyj.

Brem a, 15 czerwca. Król p ruski dziś rano tu  przybył. Czterech 
członków senatu powitało go w dworcu drogi żelaznćj. Ludność 
przyjmowała z zapałem króla i hr. Bismarka.

Lizbona, 14 czerwca. O ile słychać król |F erdynand  oświadczył 
się przeciwko małżeństwu infanta Augusta z córką księcia M ont
pensier. - iX

B avanna, 13 czerwca. Źródła hiszpańskie donoszą o zupełnćj
klęsce powstańców pod Puerto Padre. S tra ty  powstańców wynoszą
1200 ludzi, hiszpanie zaś stracili 60 ludzi.

N ew - York, 14 czerwca. „Times” pisze: W  razie poruszenia ze
strony Anglii kwestyi Alabama M otley ma polecenie oświadczenia, i e  
U nia jako rząd nie żąda wynagrodzenia za uznanie związku połud­
niowego. (N ordd. A llg . Ztg. Ind . B I ,}
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X elejtjramj Hantione.

New- York, 14 czerwca. Kura wexli na Londyn w złocie 109%, 
ażjo od złota 3 8 j, bawełna 3 2 |;  mąka 6. OUj skalny  rafinowany 
typowo-biały wNew-Yorku 31 i ,  w Filadelfii 3 0 |.

Szczecin, 15 czerwca. ( Larg zbożowy). Pszenica w miejscu 59 
— 70%, z dostawą w czerwcu i lipcu 69, w lipcu* i sierpniu 70% we 
wrześniu i październiku 69% Żyto  w miejscu 57— 5 8 |;  z dostawą 
w czerwcu 59% w czerwcu i lipcu 58, w lipcu i sierpniu  55J, we wrze­
śniu i październiku 53% Olej rzepakowy w miejscu l l j ;  z dostawą 
w czerwcu 111, we wrześniu i październiku 11§. Okowita w miejscu 
17; z dostawą w czerwcu i lipcu 161, w l’Pcu i s ierpniu  16% we w rze­
śniu i październiku 1 6 f.

Hamburg, 15 czerwca. (Targ zbożowy}. Ceny pszenicy i żyta 
w miejscu, oraz ceny pszenicy na dostawę term inow ą mocno się trzy­
m ają; ceny żyta wyższe. Pszenica z dostawą w czerwcu za 5,400 
111, w lipcu i sierpniu 113%, w sierpniu i wrześniu 115. Żyto  z do­
staw ą w czerwcu za 5,000 U  94, w lipcu i sierpniu 92, w sierpnm  i 
wrześniu 90. Olej rzepakowy. B rak ożywienia w interesie, w miejscu 
23 f; z dostawą w październiku 24J. W okowicie nie ma obrotów. Ce­
ny kawy mocniej się trzym ają. O cynk dopytują się; sprzedano w miej­
scu 2,000 cet. po 14 marek. W oleju skalnym, ociężale, w m iejscu 14; 
z dostaw ą w czerwcu i lipcu 13J, w sierpniu i grudniu 14f: Piękne 
powietrze.

Antwerpia, 15 czerwca. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy i żyta  
mocno się trzym ają, ałe brak  ożywienia w interesie. (Olej skalny). 
Rafinowany typowo-biały w miejscu 46% z dostawą w sierpniu 48% we 
wrześniu 50, w październiku i grudniu  53.

B rem a, 15 czerwca. (Olej skalny). S tandart wbite, bez ożywienia.
Liverpool, 15 czerwca. (Bawełna). Obroty wynoszą 10,000 bel, 

z których na spekulacyę i wywóz 2,000 bel.
Manchester, 15 czerwca. (Przędza, notowania na U ).  W ater 30 

(Clayton) 16%, Mule 30, dobry średni gatunek 13J , W ater 30, najiep- 
szćj tkaniny 17 p., Mayol 40 15J p., Mule 60, lepszy gatunek niż Tay­
lor 17 p., Mule 60, w drodze do Indyi i Chin — p. (M aterye, noto­
wania na sztuki); 8 J  U  Shirting  prim a Calvert 135 p., zwyczajne do­
bre Makes 129 p., p r in tin g Clott 159 p. Obroty małe. Ceny przędzy 
mocno, a m ateryj nie tak  mocno się trzym ają.

Amsterdam, 15 czerwca. (Targ zbożowy). W pszenicy brak oży­
wienia. Ceny żyta  w miejscu trzym ają się; z dostawą w czerwcu 203, 
w październiku 198. Rzepak  z dostawą w październiku 73. Powietrze 
zmienne.

Petersburg, 15 czerwca. (P roduktu). Ł ó ; żółty świeczny w m iej­
scu 53; z dostawą w sierpniu 53. Żyto  w miejscu 9.25; z dostawą 
w sierpniu 7.75. Owies z dostawą w czerwcu 5.20. Konopie w miejscu 
39% Olej konopny w miejscu 3.75; z dostawą w czerwcu 3.75.

Lizbona, l i  czerwca. Podług wiadomości z Rio de Janeiro  z 23 
m aja wynosiły ładunki kawy od ostatniej poczty do Elby i Kanału 
16,000, de morza Bałtyckiego 2,000, do Ameryki Północnćj 36,000, 
do G ibra ltaru  i portów morza Śródziemnego 23.000 worków. Zapasy 
75,000 worków. Ceny mocno się trzym ają.
3 '  ( W. T. B .. T. B . p k .  D  i

Jarm ark na wełną. Dowozy wełny wczoraj trwały przez cały 
dzień, a tak wagi miejskie jak  i bankowe ciągle były czynne; przeważo- 
nojna pierwszych 3031 pud. 3 u  a na bankowej 6164 pudów 20 U  , 
czyli razem przeważono 32,805 pudów 36^ U  (więcej aniżeli w roku 
zeszłym o tym czasie o 5181 pud. 36£ U ).

Główniejsze partye przybyły wczoraj z Poturzyna, Wojdowa, 
Gruśniewa i Micbrowa, prócz tego przybyło wiele partyj już w d ru ­
gim  ręku będących.

Ruch na jarm arku wczorajszym bardzo się ożywił, a usposobienie 
znacznie się poprawiło. Tranzakeye skutkiem  tego z łatwością się 

' odbywały, przy znacznej poprawie cen. Na wełnie dobrze obwarunko- 
wanej redukcya zeszłoroczna prawie całkiem znikła, gatunki tylko 
źle myte mniej uwzględniane a obniżenie utrzym ało się na 10— 15 tal. 
na cetn.

Obroty dnia wczorajszego wynosiły około 10,000 pudów, takowe 
zakupili: H ilgers z nad Renu 300, Henszlowie 450, H aber z W rocła­
wia 250, Zachert 400, Moes 200, Stieglitz 300, Rephan 150. Speku­
lanci z Białego Stoku 400 cetn. Fabrykanci ze Zgierza, Lodzi i Toma- 
szowa 400, spekulanci tutejsi 200 cetn.

Płacono za wysoko cienką 100— 112 tal., za cienką 78— 85 tal., 
za średnio cienką 60—75 tal., za średnią 52—60 tal.

JLorrespondencye Gazety Handlowe]
Poznań, 12 czerwca. (W ełna). Na targ  wełniany przybyło 

w piątek jeszcze 504 cetn przedniój wełny, 933 cetn. średniej, 75 
cetn. ordynaryjnćj, tak , że|dowóz ogólny wynosi 28191 cetn., z których 
1-436 wysoko-przedniej, 11023 cent. przeduićj, 14895 średnićj 834 
cent. ordy. W ogóle więcej o 1674 cet. niż w roku zeszłym. W pią­
tek i sobotę obroty były ożywione i ceny zostawały pod naciskiem. 
Ceny wełny dobrego wymycia obniżyły się o 10— 12 tal., zaś wełny 
złego mycia o 20 tal. W sobotę w południe już znaczną część 
wełny sprzedano.

Ogólne zgromadzenie Akcyonaryuśzów Kolei 
Ż elaznej Warszawsko-Wieder skiej.

W czoraj dnia 16 Czerwca, stosownie do ogłoszeń w pismach 
publicznych, odbyło się w Resursie kupieckiej posiedzenie akcyonaryu- 
szów W arszaw sko-W iedeńskiej drogi żelaznej, względem którćj 
tak  rozgłośna i żarliwa od pewnego czasu prowadziła się polemika, ta k  
w tutejszych ja k  w peterburgskich tudzież zagranicznych gazetach, 
z którego to powodu publiczność ciekawie w yglądała rezultatu.

Stosownie do obowiązujących przepisów, do 1 czerwca r. b. 
zameldowano 104; 491 sztuk a key i na R sr. 10,449,100, przez akcyo- 
naryuszów m ających prawo do 2000 głosów; im ponująca ta  cy fra  
okazuje jaw nie  do jakiego stopnia interesenci zajmowali się tą  
sprawą

O godzinie 10 przed południem  zebrali się akcyonaryusze, a  za 
okazaniem  k a rt wejścia o trzym ali program y posiedzenia, tudzież d ru ­
kowane szem ata do głosowania; okazało się, iż obecnych osób było  
206 z 2,510 głosam i, reprezentującem i 100,722 sztuk ak cy j; w edług 
ustaw y zatem absolutna większość do praw ow ażnych postanowień 
stanow iła 1256 głosów jako większa połowa.

W ed ług  porządku dziennego G enerał F euchtner, członek rady 
zarządzającej, zagaił jako  przewodniczący posiedzenie, oświadczeniem, 
iż cały dotychczasowy skład R ady Zarządzającej złożył swój m andat, 
i wezwał akcyonaryuszów  do utw orzenia bióra i ’zatw ierdzenia prze­
pisów porządkowych dla ogólnego zgromadzenia. W  sku tek  tego 
zaprosił z pomiędzy obecnych, k ilka  osób na skrutatorów , poczem 
przedstaw ił sprawozdanie z Zarządu za rok 1868, które w krótkości 
przez N aczelnika kolei p. Findeisena przełożone zostało na języ k  n ie ­
miecki, przy rozdzieleniu akcyonaryuszom  drukow anych szczegół o- 
wyęh wiadomości.

N astępnie przewodniczący wezwał p .J a n a  Goldstanda, jako  prze­
wodniczącego w komissyi obrachunkowej, do przeczytania raportu  
i uwag tejże komissyi, z których w yjm ujem y co następuje:

Na skutek  um ow y Rada zaw arła z domem handlow ym  F eig  . 
i P in k u s w Berlinie układ względem realizacyi em itowanych na  skup 
renty założycielskiej w kwocie rs. 1,250,000 ustanow iony, obligacyj 
w nom inalnej wartości 2,500,000 rubli m etalicznych, z k tórych tenże 
dom '/s część kupił na w łasny rachunek  po 76 za sto za prowizyą 1 %  
i odstąpieniem  kuponu od 1 lipca do 30 listopada bieżącego, co stano­
wi w rezultacie 7 2 " / ,2 za sto; —  pozostałe %  części obligacyj m ia ły  
być sprzedane kom isowym  sposobem przez tenże dom po kursie nom i­
nalnym  76%  za w ynagrodzeniem  prowizyi po 1% , z tern zastrzeże­
niem , iż gdyby na sprzedaży osiągniętą by ła  przew yżka w kursie, ta ­
kow a będzie w łasnością towarzystwa.

P o  ukończeniu operacyi tćj, w yw iązał się spór z domem Feig  et 
P in k u s o to, iż tenże odmówił w ynagrodzenia za ub ieg ły  czas k u p o ­
nowy, twierdząc, iż względem kuponu taż sam a zasada przy liczbie 
obligacyj w kom isową sprzedaż powierzonćj, pow inna być zachowaną 
ja k  przy %  części, k tó rą  na w łasny swój rachunek nabył.

Dla uniknienia zatargów i procesu, Rada ułożyła się z domem 
Feig i P inkus, iż odstąpiła mu z korzyści jaka odniesioną została na 
kursie 17,916 tal. 20 sgr.f wynoszącym, za całą pretensyą talarów 7916 
gr. 20, a kupon czyniący tal. 20,185 5 sgr., towarzystwu zwrócony zo­
stał.

Komisya rachunkowa zauważyła również, iż dom Feig i Pinkus 
o 1 ’/* % uiże,) rzeczywistego dziennego kursu obliczył towarzystwu po­
wierzone mu w komissową sprzedaż obligacye, tudzież że remitowa- 
nie sum za obligacye zrealizowanych, również z niekorzyścią dla towa­
rzystw a wypadło.

Nakoniec, obliczając ogóloy obrót rachunkowy, wykazuje korni-
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sya na mocy danych zarządu, iż dochód ogólny za rok 1868 wy­
nosił rs. 2,767,550 kop. 6

wydatki na exploatacyg rs. 1,350,193 kop. 884
pozostało rs. 1,417,356 kop. 174

z których odlicza się dla
rządu rs. 250,000

procent od skupu renty od 1 sty­
cznia do 15 października 1868 r. 
po 5% za 9 miesięcy dni 15 rs. 46,095

procent od 1 seryi wypuszczo­
nych obligacyj rs. 113,914 k. 12

takiż procent od 2 seryi obli­
gacyj 2,500,000 rs. od 16 paźdz.

po 31 grudnia 1868 r. rs. 28,237 k. 95
na fundusz renowacyjny rs. 360,000

razem rs. 798,247 kop. 7
pozostaje

jako czysty zysk, z których po­
trąca stosownie do ustawy na fun­

dusz rezerwowy rs. 18,573 k. 27
na amortyzacją rs. 100,000

rs. 619,109 kop. 104

razem rs. 
okazuje się reszta rs.

z których odchodzi 1 °/0 dywidendy dla 
dyrektorów rs.

okaże się rs.

118,573 kop. 27 
500,535 kop. 834

5,005 kop. 35
495,530 kop. 474 

4,760 k o p . 5do tych dolicza się remanent zeszłoroczny rs.
pozostaje do podziału między akcyona-

ryuszów rs. 5 0 0 ,2 9 0  kop. 5 2 J .
A czkolw iek Z a rzą d  był zd a n ia  aby  po rs . 5  dyw idendy n a  akcyę z a  r. 

1 8 6 8  w yznaczyć, kom m issya obrachunkow a w sz a k ż e  p roponu je  po rs. 4 , na  
poczet k tó rych  ak cy o n ary u sze  o trzy m aw szy  ju ż  po rs . 1 kop. 5 0 , odbiorą 
je s z c z e  po rs . 2  kop. 5 0 , co s tanow i na 6 0 -rub low ą akcyę  po 6a/ 3%  za  
rok  1 8 6 8 .

Z g rom adzen ie  p rzy jąw szy  w niosek  o zakw itow an ie  rachunków  z a  r. 
1 8 6 8 , z  pow yższem  oznaczen iem  dyw idendy zgodz iło  się .

W niosek  w yw ołany  p rzez  k ilk u .ak cy o n a ry u szó w  o zw o ła n ie  ogólnego  
Z eb ran ia  nadzw yczajnego  ak c y o n a ry u sz ó w  w  celu ob radow ania  nad zm ian a ­
mi, m ającem i zaprow adzić  się  w  u staw ie, ja k  niem niej w niosek postaw iony  
p rzez  je d n eg o  z ak cyonaryuszów  o w strzym an ie  budow y drogi bocznej 
z  C zęstochow a do H erbów , jak k o lw iek  w y w o ła ł d y śk u ssy ą  pom iędzy obe­
cnym i na posiedzeniu  adw oka tam i prusk im i pp. L ew ald , D eycks i Hold- 
ho ff z  B erlina, w sze lako  jednom yśln ie  z o s ta ły  p rzy ję te .

D alej p rzy szed ł pod obrady w niosek  o częściow y ro zd z ia ł rad  z a r z ą ­
dza jących  dróg  że laznych  W arsz .-W ied eń sk ie j i W arsz .-B y d g o sk ie j w tak i 
sposób : Li

żeby  od tąd  ty lko p rezes i v ice-prezesow ie byli w spólni dla rad  z a r z ą ­
d za jących  obu d róg , inni członkow ie z a ś  żeby byli oddzielni dla każdej rady  
z a rząd z a jąc e j Z e  strony  p rzew odniczącego  n as tąp iło  o św iadczen ie , iż gdy 
p odzia ł ten obok istn ie jące j g w aran cy i rządow ej d ia drogi bydgosk ie j, czego  
w iedeńska je s t  pozbaw ioną, z ko rzyśc ią  j e s t  dla rządu , d la tego  popiera ten  
w niosek.

H r. Ł ub ieńsk i m ecenas, był zd an ia , iż  podział ten  sp rzeciw ia  się 
u s taw ie  nadzo rcze j, tu d z ież  pociągnie z a  sobą pow iększen ie  kosz tów  adm i­
n istracy jnych ; n a  to  o św iadczy ł m ecenas p. Dominik Z ielińsk i, że ustaw 'a 
bynajm niej n ie za b ran ia  u stan o w ić  osobnych  cz łonków  rad  za rząd z a jąc y ch  
d la  jednej i d rugiej kolei, czego  na jlep szy m  dow odem , że na ju tro  o g ło sz o ­
nym- je s t  nowy w ybór rad y  dla kolei b y d g o sk ie j, bez konieczności iżby w y­
bór ten  p ad ł na  tych  sam ych , k tó rzy  dziś do kolei w iedeńskiej będą w y b ra ­
nym i; co z a ś  do m niem anego  pom nożenia p rz e z .to  k o sz tó w , to  one w  obec 
ro iljonow ego obro tu  nie s ta n o w ią  tak  w ielkiej d la  to w arz y s tw a  różn icy , a  to 
tem  m niej gdy  zam ierzonem  je s t ,  aby  w  m iejsce s ta łe j p łacy  ja k ą  do tychczas 
członkow ie pobierali, odtąd o trzym yw ali w ynag rodzen ia  za  posie­
dzenia , z a  pośrednictw em  liczby że tonów  (z n a k ó w  obecnośc i).

A kcyonaryusze u z n a ją c  s łu sz n o ść  tw ie rdzen ia  teg o , w niosek  je d n o ­
m yślnie p rzy jęli.

P rzew odn iczący  zap roponow ał je s z c z e , aby  po stan o w io n ą  b y ła  em is- 
sy a  obligacyj, w  m iejsce ak c y j, gdyby takow e w  p rz y sz ło śc i m ia ły  być p u ­
szczone  w obieg, obligacye bow iem  z n a jd u ją  ła tw ie jszy  pod k o rzy stn ie jsze - 
m i w arunkam i d la to w arzy stw a  zby t; zgom adzen ie  ak c y o n ary u sz ó w  w  z u p e ł­
ności n a  w niosek  ten  s ię  zg o d z iło .

N akon iec p rezydu jący  w ezw a ł obecnych do w yboru  cz ło n k ó w  do kom m is- 
syi obrachunkow ej w liczbie 3 -ch  i 1 -go  za s tę p cy , tu d z ież  9  cz łonków  rady

z a rz ą d z a ją c e j. P rzed  p rzystąp ien iem  do w yborów  ad w o k a t L ew ald  p rzem ów ił 
je sz c z e , aby  w yborcy  k ierow ali s ię  oględnie, d a jąc  g ło sy  o so ­
bom sam odzie lnym  pojm ującym  p rzy ję te  n a  siebie pow ołan ie, a  to  tem  b ar­
dziej gdy  k o m m issya  ra c h u n k o w a  j e s t  kontro llą  ca łeg o  z a rz ą d u ,— do rad y  
z a rząd z a jąc e j z a ś , z a le ca ł finansistę , tu d z ież  w ysokiego s to p n ia  w o jsk o w eg o , 
m otyw ując iż p ierw szy  po trzebny  d la w zbudzen ia  zau fan ia  ak cyonaryuszów  
w  sam  in te re s , a  drugi d la tego , iż  gdy  stycznośc i s ą  z  c a łą  a rm ją  u rzę d n i­
ków  ko le jow ych , u  k tó rych  k arn o ść  i ś c is ło ść  w w y k o n an iu  sw ych obow ią­
zków , dla p o rządku  w exploatacy i, j e s t  kon ieczną, on sam  będąc członkiem  ra d y  
ko le i w ielkiej w N iem czech, m ia ł sposobność poznać, że tylko w ten  sposób  
kolej dochodzi do prosperencyi.

Po ze b ran iu  i obliczeniu p rzez  sk ru ta to ró w  oddanych k artek  z  g ło s a ­
m i, p rzew odniczący  p rok lam ow ał n a s tę p u ją c y  rez u lta t w yborów :

Do kom m issyi ob rachunkow ej:
Ju liu sz  W erthe im .......................................  1 8 2 2  g ło só w
S tan is ław  W o ło w s k i.................................. 1 8 0 4  „
H enryk  R ossm ann  . . . . . . . 1737
S ta n is ła w  K o s s e c k i    . 1655 „

N a cz ło n k ó w  R ady  z a rząd z a jąc e j:
G enera ł F e ich tn er.......................................  2 4 3 2  „
G enera ł C zern ick i.......................................  2 4 0 2  , ,
R z . R adca  S tan u  F r e y g a n g ......................  2 3 7 4  „
H rab ia  Ja n  R enard  . . . . . . .  2 3 4 3  „
R adca T a jn y  K r u z e ..................................  1 8 2 2  „
Leopold K ro n e n b e r g ........................... . . 1 8 2 0  „
K onsul G ustaw  M uller z  B erlina . . . 1 7 5 1  „
R z. R adca S tan u  G u d o w sk i......................  1 6 4 4  „
R z. R adca  S ta n u  Z aborow sk i . . . .  . 1 6 3 6  „

P o  zap y ta n iu  się  p rzez  p rzew odniczącego  czy  w ybran i p rz y jm u ją  
m an d a t, i po tw ierdzeniu  takow ego  p rzez  tychże , dz ięk o w ał zg rom adzonym  
akcyonaryuszom  z a  pe łne  godności zachow an ie  s ię  ta k  licznego  i im p o n u jącą , 
cyfrą odznacze jącego  s ię , zg ro m ad zen ia , p ro sząc , aby  w  p rzy sz ło śc i z a  tym  
p rzy k ład em  p o stępu jąc , ak cy o n ary u sze  sw ój w łasn y  in te res  m a jąc  n a  w z g lę ­
dzie, rów nież licznie n a  w ezw an ie  rad y  zg ro m ad za li s ię .

P osiedzen ie  trw a ło  od godziny 1 0  ran o  do 5 -e j popołudniu .

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Na odbytćj w dniu wczorajszym licytacyi w Banku Polskim na­

był p. Karol Roesler, fabrykant świec i mydła, fabrykę papieru w Je­
ziornie za cenę szacunkową rs. 65,010, prócz remanentów osobno oko­
ło 100,000 rs. wynoszących, z których rabat 15g potrąca się.

— Jan Stuart Mili, jeden z najznakomitszych myślicieli pozytyw­
nych, nie został tego roku .wybranym do Izby Gmin, i z tego powodu 
wolny czas poświęcił pracy o emancypacyi kobiet, która się już ukazała 
w Londynie. Nie mieliśmy dotąd sposobności bliżój poznać dzieła 
wielkiego myśliciela, którego nigdzie nic nie zatrzymuje od pokony­
wania trudności na drodze reformy społecznćj napotykanych, lecz 
wszędzie w imię rozumu i logiki powstaje przeciwko zmiennym zabo­
bonom i niesprawiedliwościom ciążącym na ogólnćm położeniu kobiet. 
Niedawno w Londynie odbyto kilka mityngów, na których rozbierano 
kwestyę emancypacyi kobiet; około 12000 kobiet posłało do Izby 
Gmin adres, w którym żądają równouprawnienia obu płci odnośnie do 
prawa wyborczego.

— Przemyśl jedwabniczy we Francyi. Wieloliczne bankróctw^^K 
które miały miejsce w okręgach przemysłu jedwabniczego tak we ^ 
Francyi jakoteż w całćj Furopie, wzbudzają obawy co do przebiegu 1 
interesu jedwabniczego w tym sezonie. Na rynku liońskim i innych 
francuzk ich interes idzie bardzo leniwo, a obroty przeważnie w jed- 1 
wabiu azyatyckim są małoznaczne. W Syonie, W końcu kwietnia l 
kupiono około 50,0000 kilogramów jedwabiu. W Walencji dobry 
jedwab coraz radziej można napotkać, a na poślednie gatunki nie ma 
chętnych nabywców. To samo piszą z Ardige i innych okręgów prze­
mysłowych. Na akcyach odbytych w Lionie chociaż sporo było na­
bywców, umieli jednak sprzedawcy zbywać towar po cenach dosyć 
niskich. Położenie to nie zmieniło się i w maju. W Hiszpanii otrzy-/ 
mywane wiadomości są niezadawalniające; z Włoch tylko brzmią do/ 
syć pomyślnie.

— Stan zasiewów bawełnianych w Ameryce. Pogoda w południo­
wych stanaeb, według New-Yorkskićj gazety handlowćj, jest nieprzy­
jazną, a skargi na zimno powszechne. W niektórych miejscach trzeba 
było pola powtórnie zasiać, co opóźni tegoroczne zbiory najmnićj o 2  
tygodnie od zeszłorocznych. Ulewne deszcze w maju, szkodziły bar.
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dzo młodym krzewom a późniejsze zimno tamowało ich rozwój. Te­
legraficzną drogą otrzymujemy wiadomość,, że pogoda znów sig ocie­
pliła, a w id o k i sig poprawiają.

— W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu ciągnienia piątej klasy 
112 Loteryi Klasycznej Królestwa Polskiego wyszły następujące 
główniejsze wygrane Nr. 8517 wygr. rs. 8000 u koli. Jaweca Hersza 
w Warszawie. Nr. 17090 wygr. rs. 1000 u koli. Folmana Markusa 
w Warszawie. Nr. 9921 wygr. rs. 1000 u koli. Berksztejna w Biały, 
Nra 16214, 6704, 6153 po rs. 500. Nra 19979, 11678, 5684, 2471 po 
po rs. 200.’

L I S T A  S Z Y P R Ó W .
Tor u A d. 29 maja.

(W górę rzeki).
Z Gdańska do Warszawy: W. Geisler (Toeplitz) koaks i inue to­

wary. Fer. Weber (Rehtz) soda i cement. W. Schmidt (Toeplitz) żela­
zo surowe G. Schmidt (ditto) żelazo surowe.

Z Magdeburga do Warsżawy H. Schultz (Hauewaldt) rożne to-
wary-

(W dół rzeki).
Gottschalk (M. Fajans) 12 1. 28 sz. pszenicy. * 15 ł. jęczmienia. 

Heyde (tenże) 12 ł. 10 sz. pszenicy, 15 ł. jęczmienia. Haberman (ten­
że) 6 ł. 3 sz. żyta, 4 ł. 10 sz. grochn, 12 ł. 47 sz. jęczmienia. Friedrich 
(F. Kleszewski) 21 ł. żyta. Muller (M. Fajans) 33 t. 9 sz. pszenicy, 
3 ł. grochu. Przedwojewski (J. Fogel) 34 ł. 48 sz. pszenicy. Sielski 
(J. Askanas) 21 ł. pszenicy, 9 ł. jęczmienia. Klios (J. Marchiewski) 
drzewa. Tuchhaendler (Ascb) drzewa i 7000 sztuk podkładów żela- 
laznycb. Pommeranz (M. Haufer) drzewa. Richter (L. Kaliszer) drze­
wa. L. Weiss (B. Weiss) 200 ł. pszeniey. w 4682 workach 18 sz. gro­
chu i drzewa. Jaskułka (J. Rosenblum) drzewa i 207 sztuk podkładów 
żelaznych.

KISZKI PARCIANE
do sikaw ek ogrodow ych, pożarnych , pomp i t. d.

U/a ca la  szorok ie  l cal średn icy  kop. 16

2 % 
S'/j 
2 % 
3
3 %
3%

1% „ 
l 1/* V
Vk »
1 %  . i  
1% „ 
2% ,, 21 „ .

>1
)ł
»

17
18 
19 
21 
23 
25 
28 
30

Iza  stopę m iary  ang ielsk iej. Stoso- 
Iwnie do k u p u jące j s ię  ilości, od- 
Istępu jem y  ra b a t od 5 — 15%

» n 2 %  „  , ,  ,, 3 0
Szrubki m osiężne do takow ych sprzodajem y po cenach um iarkow anych.

K R  A F T  &  K I 1 K S Z
U lica D łu g a  N r 5866.
(Nr 2 0 6 )____________________________________________________ ( ___ )

Kursa telegraficzne.
( Ajencyi Rudolfa Okręt).

Petersburg, dnia 15 czerwca.

Weksle na Londyn 3 mies.
ditto „ Hamburg 3 „
ditto „ Amsterdam 3 „
ditto „ Paryż 3 „
ditto Berlin 15 dni za 100 R.

5 ta Pożyczka Stieglitza
6 »
7raa „ Rotschilda 
Nowa Pożycz. Premio, z r. 1864

1866
5°/0 Bilety Bank. l e —, 2e. 
Akcye Wielkiego Towrz. dróg żela. 
Obligacye ,  „
Akcye dr. żel. Warsz. Terespolskiój 
5 °/ó Listy Zastawne Ruskie 
4°/0 Metaliki Kupon z Lutego 

z Sierpnia 
Imperyały 642 
Dyskonto — ______

dnia 15 z dnia 11

za rubel srebrny za rubel srebrny

___ »0T* 30 ! ____ 30 ! 30 t !
— 27! --- — 27*
— — 153% --- -y 1534-
— ------- 320 -- 1; 320

— 8 6 | — — —

____ --- 1044 --- ____ —
m lcT ? \ l 173* — 1714
— U*r- 170 — 1094
— 1 ' --- 89 ! — — 8 9 !
— — 142j — — 141

żUJu --- — — — 9 l i
— j.;r- 104! — — 104
y r TT*; 98

90
— ---

95 — — ~

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety 1 Banknoty.
P ó łim p e ria ł . ................... Rs.
N apoleondor.............................
D ukat w ażny............................ „
R ubel s reb rn y .......................... ,,
T a la r  p ru sk i. . . . .  ( — % ) „
Gulden A ustryacki.. ( —% ) „ 

Papiery publiczne. 
Listy zastaw ne 100 rs. l -a  ser. 
Listy zastaw ne 100 rs. 2 -a ser. 
t %  L is ty  lik w idacy jne .. . . .  ,, 
Obligi Tow arz. Kre. Z. za 100 Rs.
Obligi Skarbbwe rs. 100........... ,

„  cząstkowe zip. 500 . .  „
Certy fi. ban. A. złp. 3 0 0 . . .  „

„ „  B. 20 0  op. kup. ,,
„  „  d itto  bez proc. ,

Akcye kol. żel. W. W. % . .  „
3 ’/O oblig. W . W . 500 f r . . .
A kcye kol. żel. W . B  „
Akcye Żeg. P a r . r s r .  loo.. „
B ilety skarb. 100  r s r     ,,
C ert. kom . likw. lOo rs r . . .  „  
5 %  bil. P ań . 100 rsr . op. kup. „ 
4%  m etal, za sier. ) g  . . .  „ 

ditto  za lu ty  ( o  % .. „  
B«ta pożyczka ( 2  . . .  ,,

) -  . . .  ” 
kcye wielkiej kompanii 

1 kolei żel. za 125 r s . . . . . . . .  „
4 % % obi. dtto 2000 f. 500.. „  
5®/0 pozy. rossyjskiej z r. 1864 „

’> u » 1866 „
5 /0  Cisty zastaw ne rossyjskie. „  
5%  Akc. kol. żel. W . T eres . „

' O bligi ditto  d itto   „
5 %  „  F ab r. Ł odźjtie  „

Weksle.
B erlin 100 t. 2 m. (127%  127%) 

ditto krótki ( 127' 2 127V3 „
Gdańsk dit. d it. ( 1271/ 2 127%),,

M oskwa loo rs. 1 em is ..
P e te rsb u rg  loo  rs. k ró tk i. . .  „

ditto  1 m ies.  ..........
W iedeń 150 fl. 2 m. (1051/2 —
2 * m b ijra  300 Bmk. ditto . . ,
L ondyn 1 ft. st. 3 ® le s  ”
ę a r y i  300 fr. 2 m ies................... „  ]

* dn ia  17 Iz d. 16

ż ą d a ń . p ła c o n o

88.23 
84.82 
73 50

173 50
171.

9550

114.90 
114.75 
114 75

99.25

1Ó0
9495

7.89
94.05

87.73
84 .40
73  16

10133
101 .25

172-50
170.

94.75

114.75
114.60
114.60

99

9 9 .83

7.87
93.82

87.75 
84.25 
73
99.75

69 67

101.25
101.33

171.50
169

114.67
114.52
114.52

9 9 .8 3

94.65

'W arto ść  kuponu: L ist. zast. 194% . L iikw 18% . 
Obi. sk. 85% . Poż. prem. 1 e 2 l3  2 em, 130%,

K ursa  w alut zagranicznych dziś praw ie, bez) zmiany, 
obroty  w wekslach więcej niż średnie. L isty  zast., I i  2 
S. o raz  lis ty  likw . p łacono po k u r. wyższym.

Kursa telegraficzne,
[Ajencyi Rudolfa Okręt)

Targi Warszawskie 
z dnia 1? czerwca.

Berlin, dnia 16 czerwca.

Bilety Banku R ossyjskiego dto 
W exle na W arszaw ę z te t. kr. dto 

d to „ P e te rsb u rg  3 tyg. za lo o rr , 
dto „  ,, 3 mies. dto
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto „ P a r y ż  2 „  300  tr.
d to  „ Ham b. 2 „  za 300 bmk.
dto „W ied eń  2 „ za 150  z łr .

Listy zastaw ne 4 %  . . .  za  90 rs.
Listy likw idacyjne ............................
Obligacye skarbow e 4%  .. dto 
Koleje R osyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
Akcye D rogi Ż el. T e re sp o lsk ie j. . . 
Obligacye D rogi Żel. T erespo lsk ie j 
Akcye D rogi. Żel. W arsz.-W ied 
Akcye D rogi Żel. W arsz.-Bydg
1-sza pożyczka prem iow a z r. 1864
2-ga „  „  z r. 1866
S°/0 Pożyczka S tieg litza  . . . .

’ o L isty  Zastaw ne Ruskie. , . 
Żyto na  targ u  . . .  ( ?a w isp e lz 200 0  

d to , ,  dostaw ę. j £’ ’ < ^ > 2 4 4 2
* ( fut. ros. w jesień  

D yskonto.................................4°/,

Wiedeń.
W exle na  L o n d y n . . . . . . . . .

„ ,  H a m b u rg .. . .
a P a r y ż .......................

Pożyczka N arodow a..............
5-proc. M e ta lik i.......................
Akcye B anku  K redytow ego . 
D yskonto....................    4%

Paryż
R en ta  3%  .. . . . . . .  ,
R enta  w łoska   ..........
ik ey e  K redytu  R uchom ego 
Dyskonto . ..  . . a 1/ ,  %

Londyn.
3%  P a p ie ry  (Consols) . . . 
D yskonto . .  4 %

detachć

z d. 16 z d. 15

77%
'77%
86%
85%

82
65%
57%
*7%
91

78%
57'/*

j39
j38 

70%  
79*/4

57 %
53%

124.10
91.10
49.30
70.65
62.60

310.

70 .37
57.25

250.

92%

77%  
77%  
86% 
86 

6.24 %  
81%, 
150%  

81 %  
65%  
57%  
67%  
91

78
57

138%  
137'/,

70
79%

S7V*
53*/

Wysoko ść wody n a  rzece ,Wj$le pod 
dnia 17 czerwca stóp  2 cali 4. 

n ies ta ła  pdgoda.

W arszawą

rs. i k .
Pszenica od 240 — 250 funt. 
Ż y to . . .  od 230 — 240 „ 
Jęczm ień 4 i 2-rzędowy ..  . . .
Owies ............................'.
Gryka  .........................
Rzepik zimowy    ........... - • , ,  ■
R zepak rapps z im o w y .............
S ie m ie  lniane   ..........................
G roch polny.

„ cukrow y................... ..
K a s z a  ja g la n a .......................

jęczm ien n a  , . .
gryczanna gruba........

d ro b n a .. . .  
d ka par. pszenna 0 0 0  pud.

n i 7 1 ”
*ł n M H ' * !J
„ żyt. pyt.N .ii 2 ,,

J a r z y  ny: K artofle  ...........
B u rak i.......................
K apusta zwycz. pnd. 

O k r a s a :  Masło świeże funt 
ditto solone. .  pud.

Tlej rzepakowy..............pnd
U lej lniany  ................  pnd'
Śledzie s z k o c k ie  beczka'

„ a n g ie lsk ie .. .beczka’
S iano  pud'
S łom a...................   pud’
Drzewo opał. tw ar. sąż. kub 

„  -i mięk. ditto

Oowozyi
Osią, k o le ją  i Wisła-

Pszern 760, Zyta 750, Jęczm

Czet-
w ert

12

korzec 
o d — do

rub. rs . i kop

20

20

ii—

85

33* 1, 
26*/*

72 %  
25

3 7 '/ ,
5o

25
30
50

50

35
80

—  O w sa  2 0 0  k o r .

Cena Okowity dnia 11 czerwca. 
Wiadro od rs. 3 kop. 22§ do rs. 3 kop. 30 
Za garniec do rs. 1 kon. 5 do rs. 1 kop. 7%

Poczty odchodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz. 10 rano, omnibus! - do Lublina 
o godz. 1 popoł.. k a re ta ’, -  do Łomży o godz. 2 popol., 
k a reta ;—do L ublina o godz. 6 po poi., om nibus;—do 
Sochaczew a o godz. 6 po poi., om nibus;”  d°  Radom ia 
4  god?. 6. m inut 30  po po i., k a re ta . Oprócz tego Wyprą- 
w iana zostaje:

W  Piątek. Do P łocka  o godz. 10  rano, wozowa;—do 
Zam ostia o godz. lo  rano  wozowa.

(5) Pszen. w ybór, wyższej wagi p łac, r s .  8 k.
W arszaw a dnia 5 (17 ) czerwca 1669 r.— Z a pozwoleniem  Cenzury R ządow ćj.—W  D ru k arn i Gazety P o lsk ie j.— R edaktor i z u d o ł f  l l h r ę t .


